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ARABIA SAUDYJSKA

Nie jedźcie do Mekki!
Właśnie rozpoczyna się hadżdż, czyli 
doroczna pielgrzymka muzułmanów 
do świątyni Al-Kaba w Mekce. Wielu 
wiernych zrezygnowało w tym roku 
z przyjazdu, nie chcąc finansować reżimu, 
który morduje innych wyznawców islamu. 
Do bojkotu wezwał m.in. najwyższy 
duchowny Libii, wielki mufti Sadik al-
Ghariani, argumentując, że Arabia 
Saudyjska popełnia zbrodnie w Jemenie, 
a z pieniędzy uzyskanych od pielgrzymów 
finansuje też radykalnych islamskich 
terrorystów w innych krajach arabskich.  
Do wezwania przyłączyli się liczni duchowni 
z Egiptu i Tunezji.

Arabia Saudyjska ma poważny 
kłopot wizerunkowy nie tylko w związku 
z bombardowaniami cywilnych obiektów 
w Jemenie, lecz także od czasu zabójstwa 
dziennikarza Dżamala Chaszogiego. 
Tymczasem jako strażnik najświętszych 
miejsc islamu zarabia na pielgrzymach 
kilkanaście miliardów dolarów rocznie i chce 
zwielokrotnić tę sumę, budując dziesiątki 
nowoczesnych hoteli. Jeśli wezwania 
do bojkotu okażą się skuteczne, Saudowie 
mocno oberwą po kieszeni.
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MORZE ŚRÓDZIEMNE

Fala uchodźców 
narasta
Na Morzu Śródziemnym wciąż trwa 
tragedia uchodźców próbujących przedostać 
się z Afryki Północnej do Europy. Niedawno 
doszło do największej katastrofy w tym 
roku – z libijskiego portu Al-Chums odbiły 
dwie łodzie, na każdej przemytnicy umieścili 
po kilkaset osób. Jedna zatonęła. Rybakom, 
libijskiej straży przybrzeżnej oraz Lekarzom 
bez Granic udało się uratować około 140 
osób. Niestety, kolejnych 150 uchodźców 
utonęło. Na zdjęciu: malijskie dzieci 
po zejściu na ląd ze statku ratunkowego 
w hiszpańskiej Maladze.
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FOKUS

KIRGISTAN

Pojmać prezydenta!
W wyniku kilkugodzinnego szturmu sił 
specjalnych na rezydencję eksprezydenta 
Kirgistanu Ałmazbeka Atambajewa 
w miejscowości Koj Tasz zginęła co 
najmniej jedna osoba, a 52 zostały ranne. 
Opór stawiło kilkuset jego zwolenników 
koczujących tam w jurtach. Funkcjonariusze 
użyli gumowych kul i granatów 
hukowych. Stronnicy byłego przywódcy 
zbudowali barykadę, palili opony, rzucali 
w szturmujących kamieniami. Operacja 
zakończyła się klapą: nie zatrzymano 
poszukiwanego, a co gorsza jego obrońcy 
wzięli do niewoli kilku „specjalsów”.

Tymczasem urzędujący prezydent 
Suronbaj Dżinbekow polecił rządowi 
podjęcie „pilnych kroków”, by utrzymać 
w kraju bezpieczeństwo i spokój. 
Atambajew został w kwietniu br. oskarżony 
przez parlament o korupcję w trakcie 
sprawowania urzędu (w latach  
2011–2017). Odrzucił wówczas wszystkie 
zarzuty, twierdząc, że są motywowane 
politycznie. Teraz jednak nakazał 
wypuszczenie jeńców, a sam oddał się 
w ręce policji i został aresztowany. Kirgistan 
uchodzi za jedyny demokratyczny kraj 
w poradzieckiej Azji Środkowej.
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 ZGINĘŁO  
co najmniej 
150 tys. 
mieszkańców. 
Ponad pół miliona 
ludzi wypędzono 
z miasta.

P ierwszego sierpnia 1944 
roku wybuchło w Warsza-
wie powstanie podziem-
nej Armii Krajowej prze-

ciw niemieckim okupantom, któ-
rzy napadli na Polskę w 1939 roku. 
Niemcy stłumili Powstanie War-
szawskie ze skrajną brutalnością. 
Systematycznie burzyli całe dziel-

nice polskiej stolicy, okrutnie mor-
dowali – również kobiety i dzieci. 
Po 63 dniach podjęta przez Pola-
ków walka zakończyła się klęską. 
Blisko ćwierć miliona ludzi przy-
płaciło ją życiem.

Resztę ludności Niemcy wypę-
dzili z miasta – w tym również bab-
cię i mamę Krzysztofa Ruchniewi-

cza. Ten historyk, który urodził się 
we Wrocławiu – dawnym Breslau 
– zajmuje się niemiecko-polską hi-
storią. Od początku lat 90. wykła-
da na Uniwersytecie Wrocławskim. 
Obecnie jest profesorem historii 
najnowszej i dyrektorem Centrum 
Studiów Niemieckich i  Europej-
skich im. Willy’ego Brandta.

Niemcy wymazali 
Warszawę z mapy
75 lat temu naziści stłumili Powstanie Warszawskie. 
Historyk Krzysztof Ruchniewicz tłumaczy niemieckim czytelnikom, 
jak te wydarzenia wryły się w zbiorową pamięć Polaków.
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echa polskie

Pamięć o  Powstaniu War-
szawskim odgrywa znaczną rolę 
w Polsce. A jak pan się o nim do-
wiedział?

Krzysztof Ruchniewicz: Od bab-
ci, która była naocznym świadkiem. 
Razem z córkami, z których jedna 
jest moją mamą, mieszkała pod-
czas okupacji w Warszawie i tam 
przeżyła Powstanie. Matka nie by-
ła w stanie mówić o swoich przeży-
ciach, była zbyt straumatyzowana. 
Po wojnie rodzina przeniosła się 
na – niemiecki wcześniej – Dolny 
Śląsk. W stolicy nasze mieszkanie 
było zniszczone, jak zresztą prawie 
wszystko dookoła.

Niemcy obrócili wówczas całe 
dzielnice Warszawy w gruzy.

Zniszczenia były już na począt-
ku wojny, przybyło ich podczas 
powstania w getcie w 1943 roku,  
a w roku 1944 zburzono całe dziel-
nice. Na koniec Niemcy wysadzili 
w powietrze i spalili wszystko, co 
jeszcze zostało, a były to także bu-
dowle ważne dla kultury, jak np. bi-
blioteki. Po prostu wymazali War-
szawę z  mapy, większość miesz-
kańców przegnano we wszystkie 
strony świata albo wywieziono 
na roboty jak niewolników.

Jakie to miało skutki dla toż-
samości Polaków?

Wielu Polaków było załama-
nych psychicznie po  śmierci bli-
skich. Poza tym utrata ważnych 
dóbr i zabytków kultury, całej bu-
dowlanej substancji stolicy, okrop-
ne lata niemieckiej okupacji z nie-
zliczoną ilością zabitych – wszystko 
to wryło się głęboko w zbiorową pa-
mięć. To, co tworzyło się przez ca-
łe stulecia, nagle przestało istnieć.

Jak pamięć o Powstaniu War-
szawskim wpłynęła w  Polsce 
na obraz Niemców po II wojnie 
światowej?

Na początku ludzie zajęli się so-
bą i opłakiwali zmarłych. Ale jed-
nocześnie dostrzegano w  Polsce 
bardzo dokładnie, jak postąpiono 
z głównymi winnymi tych wyda-
rzeń. Generał SS Erich von dem 
Bach-Zelewski, który wydawał roz-

kazy zdławienia Powstania, w ogó-
le nie został za to oskarżony po woj-
nie. Heinz Reinefarth, kolejny do-
wódca SS, który wydał rozkaz wy-
mordowania dziesiątków tysięcy 
cywilów w warszawskiej dzielnicy 
Wola, zrobił później karierę poli-
tyczną w Republice Federalnej.

Czy w czasach komunistycz-
nych mówiono o 63 dniach po-
wstania, podczas których blisko 
ćwierć miliona kobiet, mężczyzn 
i dzieci poniosło śmierć?

Oficjalnie niewiele, pamięć 
o  nich przekazywano raczej pry-
watnie. Za moich lat szkolnych ten 
rozdział wspominano tylko na mar-
ginesie, co niespecjalnie dziwi. Mo-

skwa świadomie nie popierała bo-
jowników ruchu oporu w 1944 ro-
ku – Sowieci czekali u granic War-
szawy, aż powstanie się wykrwawi. 
Po wojnie polscy komuniści ścigali 
i skazywali na śmierć weteranów 
Powstania Warszawskiego. Ja do-
piero po pojawieniu się opozycyj-
nego ruchu Solidarność w 1980 ro-
ku uzyskałem dostęp do „zakazanej 
literatury”, która szczegółowo zaj-
mowała się Powstaniem Warszaw-
skim. W  ten sposób poznaliśmy 
drugą stronę historii, niezmanipulo-
waną przez komunistyczny reżim. 
Dla mnie i moich przyjaciół więk-
szość z tego była nowością, wprost 
pożeraliśmy te książki.

A jak traktowano temat Po-
wstania Warszawskiego w NRD 
i w Republice Federalnej?

Marginesowo, również po  za-
kończeniu zimnej wojny. Kiedy by-
ła mowa o Polsce podczas II woj-
ny światowej, to uwagę kierowano 
przeważnie na atak w 1939 roku. 
I oczywiście na niemieckie obozy 
zagłady, jak Auschwitz. Poza wą-
skim kręgiem specjalistów pra-
wie nikt nie znał tego tematu. Wy-
stąpienie ówczesnego prezydenta 
RFN Romana Herzoga w 1994 ro-
ku ukazało wyraźnie, jak mało uwa-

gi poświęcano w Niemczech naszej 
historii. Herzog w swojej mowie 
pomylił Powstanie Warszawskie 
w 1944 roku z powstaniem w war-
szawskim getcie w roku 1943.

Widzi pan potrzebę uzupełnie-
nia tych luk?

Tak, ale nie tylko w  związku 
z Powstaniem. Cała historia Polski 
od wybuchu wojny w 1939 roku 
do napaści III Rzeszy na Związek 
Radziecki w 1941 roku powinna 
zostać zbadana bardziej wnikliwie: 
prześladowanie polskiej inteligen-
cji przez niemieckich i radzieckich 
okupantów, a także deportacje pol-
skich obywateli w głąb ZSRR. Jest 
jeszcze wiele białych plam do za-
pełnienia.

Jaką rolę odgrywa dzisiaj Po-
wstanie w polskiej polityce we-
wnętrznej?

Tu debata skupia się wokół kwe-
stii, czy Niemcy są zobowiązane za-
płacić odszkodowania za ówczesne 
straty materialne i ludzkie. Istnie-
ją różne szacunki co do wysokości 
należnych reparacji, wynik prac 
jednej z komisji sejmowych w tej 
sprawie ma zostać opublikowany 
w  najbliższych tygodniach. Nie-
którzy chcą wykorzystać tę kwe-
stię w polityce.

Zwłaszcza narodowcy, co wielu 
ludzi w Niemczech napawa troską.

Debaty o przeszłości prowadzi 
się u nas w sposób bardzo emocjo-
nalny. Ale Niemcy nie powinni ich 
bagatelizować. Te odczucia można 
lepiej zrozumieć, jeśli się pozna do-
kładniej tragiczny los polskiej lud-
ności podczas II wojny światowej 
i po niej.

Czy to jest pańskie życzenie 
pod adresem nas, Niemców?

Ujmijmy to tak: cieszyłoby 
mnie bardzo, gdyby Niemcy bar-
dziej się zainteresowali polską naj-
nowszą historią. Naturalnie bez po-
czucia winy, ale ze świadomością, 
że chodzi o naszą wspólną historię, 
a także o naszą wspólną przyszłość.

ROZM. OLIVER DAS GUPTA 
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Jest jeszcze wiele białych 
plam do zapełnienia
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